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Grudzień to wyjątkowy miesiąc, kiedy doceniamy pracę 
miedziowych górników i prosimy świętą Barbarę, aby otaczała 
ich swoją nieustającą opieką.

Pomagamy też Mikołajowi rozwieźć paczki grzecznym 
dzieciom w Gminie Rudna. Jak policzyliśmy, w tym roku 
ekipa Mikołaja pokonała ponad 300 kilometrów! Był to spory 
wysiłek, ale radość i szczęście obdarowanych dzieci są zawsze 
największą nagrodą.

Jestem dumny z osiągnięć młodych karateków i tenisistów, 
którzy w Gminie Rudna rozwijają swoje talenty. Gratuluję 
pływakowi Szymonowi Misiakowi ze Starej Rudnej rekordu 
Polski juniorów! Do medali zawsze dochodzi się ciężką 

pracą, podobnie jak do bardzo dobrych wyników w nauce. Na 
dorocznym wręczaniu stypendiów przywitałem się z niektórymi 
osobami już po raz kolejny, co dowodzi,  że świetne oceny 
są efektem systematycznej pracy. W Gminie Rudna mamy 
uzdolnioną młodzież, wystarczy tylko wesprzeć młodych 
ludzi w osiąganiu ich ambitnych celów. Te cele kształtuje 
się od początku edukacyjnej ścieżki, dlatego mam nadzieję, 
że pasowane na ucznia pierwszaki w Rudnej osiągną 
w przyszłości wszystko, o czym dzisiaj marzą!

Życzę Mieszkańcom Gminy Rudna, aby 
zdobywali swoje własne rekordy. Takie życiowe 
- rodzinne, zawodowe i osobiste. Wesołych 
Świąt!

 

Szanowni Mieszkańcy, DZIECI UBRAŁY CHOINKI 
W URZĘDZIE GMINY RUDNA

Dzieci z gminnego żłobka oraz obu 
przedszkoli przystroiły świąteczne 
drzewka w Urzędzie Gminy Rudna. Bę-
dzie można je podziwiać przez najbliż-
sze tygodnie.

Maluchy, przy wsparciu 
pań nauczycielek 

i opiekunek, przygotowały 
piękne ozdoby z papieru, 
szyszek i sznurkowych ko-
ronek. Własnoręcznie wy-
konane śnieżynki, szyszko-
we mikołaje czy tekturowe 
bombki przyozdobione koron-
kowymi motywami, zawisły na trzech 
drzewkach postawionych na parterze oraz obu pię-
trach Urzędu Gminy Rudna.
Choinki przekazało Nadleśnictwo Lubin.

Adrian Wołkowski
Wójt Gminy Rudna

Życzę radosnych i rodzinnych 
świąt Bożego Narodzenia, pełnych 

miłości i wsparcia najbliższych.

Niech magiczna moc wigilijnego 
wieczoru przyniesie dobro i spokój, 

a każda świąteczna chwila żyje 
własnym pięknem. 

Niech Nowy Rok będzie czasem 
pokoju, sukcesów i spełnienia 

marzeń, a nadchodzące miesiące 
obdarują nas zdrowiem, 

pomyślnością i szczęściem.

Najpiękniejszych świąt Bożego 
Narodzenia i Szczęśliwego 

Nowego Roku!

Adrian Wołkowski
Wójt Gminy Rudna

Wesołych 
Świąt!
Wesołych 
Świąt!
Wesołych 

Wartość prac wynosi 129 150,00 złotych. Na realizację zadania 
Gmina uzyskała 100 000 złotych dofi nansowania z programu 

rządowego “Miejsca pamięci i trwałe upamiętnienie w kraju” ze 
środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzą-
cych z Funduszu Promocji Kultury – państwowego funduszu 
celowego.  

Renowacja pomnika 
im. Bohaterów Westerplatte

w Chobieni wraz z jego otoczeniem
Zakres prac obejmuje wykonanie renowacji granitowego pomnika i cokołu, 
tablic pamiątkowych oraz granitowych słupków. Wokół pomnika są 
montowane granitowe płyty oraz układana nawierzchnia z granitowej kostki 
i granitowego kruszywa. Na koniec zostaną zamontowane maszty flagowe.

O środki na ten cel Gmina Rudna zabiegała w Ministerstwie Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego w ubiegłym roku, udało się. Po reno-
wacji miejsce to nabierze nowego blasku i godnie będzie upamięt-
niało bohaterów z Westerplatte. 

Zakończenie prac planowane 
jest do końca grudnia

Tak wyglądał początek prac przy 
renowacji pomnika
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– Niektórych widzę 
tutaj już po raz kolejny, 

co dowodzi, że wysokie oce-
ny są wynikiem konsekwen-
tnej, systematycznej pracy. 
Przyznane stypendia to wy-
raz uznania, ale i wsparcia 
w realizacji ambitnych ce-
lów. Gratuluję tak znakomi-
tych wyników w  nauce! 
– powiedział Adrian Woł-
kowski, Wójt Gminy Rudna 
podczas spotkania ze 
studentami.

Klaudia Sołtys mieszka 
w Chełmie, a  w Dolnoślą-
skiej Szkole Wyższej we 
Wrocławiu studiuje psycho-
logię kliniczną.  – Dlaczego 
psychologia?   Tak się skła-
da, że   zawsze byłam tą oso-
bą, do której ludzie zwracali 
się po radę. A  ja umiałam 
słuchać. I teraz mam okazję 

realizować 
to, co sobie 
zaplanowałam już jako 
dziecko. 

Mateusz Kuziak z Kębło-
wa jest studentem drugiego 
roku na Uniwersytecie Eko-
nomicznym we Wrocławiu 
Wybrał ciekawy kierunek 
– business informatics.  Na-
zwę piszemy po angielsku, 
ponieważ wszystkie zajęcia 

na tym kierunku pro-
wadzone są właśnie w tym 
języku. Daje to znakomi-
tą perspektywę podjęcia 
w przyszłości ciekawej i do-
brze płatnej pracy.  Z jednej 
strony – doskonała wiedza 
merytoryczna, a z drugiej 
umiejętność korz ysta-
nia z  tej wiedzy w  języku 
angielskim.

Od 27 września tego 
roku, zgodnie z uchwałą 
XLVIII/338/2022 Rady 
Gminy Rudna, obowią-

zują bardziej korzystne 
zasady przyznawania sty-
pendiów. Każdy student, 
któr y osiągnie średnią 
ocen co najmniej 4,5 mo-
że otrzymać stypendium. 
Wc z e ś n ie j  s t ud e nt ów 
zaocznych, poza odpo-
wiednią średnią, obowią-
zywało jeszcze kryterium 
dochodowe.

Łącznie z budżetu Gmi-
ny Rudna wydatkowano na 
stypendia 74.100 złotych.

INFORMACJE INFORMACJE

PRODUCENCI ROLNI 
OTRZYMALI ZWROTY 
PODATKU AKCYZOWEGO

Gmina Rudna wypłaciła producentom rolnym 
zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie 
oleju napędowego w łącznej kwocie 249 316,10 
zł. O zwrot ubiegało się 170 wnioskodawców.

Warunkiem uzyskania zwrotu było złożenie wniosku w 
terminie do 31 sierpnia 2022 roku.

Producent rolny musiał także przedstawić faktury 
VAT na zakup oleju napędowego, które zostały 
wystawione w terminie od 1 lutego do 31 lipca 
2022 roku.

Studzionki 
– nowy chodnik
W sołectwie powstało 400 metrów chodnika 
wzdłuż gminnej drogi. Inwestycja była realizowana 
na wniosek mieszkańców.

Chodnik z  betonowej 
kostki wykonano na ca-

łej długości gminnej drogi 
przebiegającej przez sołe-
ctwo. W ramach przeprowa-
dzonych prac przebudowano 
również zjazdy do posesji 
oraz uzupełniono ubytki 
w  nawierzchni drogi przy 
krawędzi chodnika.

– Cieszę z  tej inwesty-
cji wykonanej na wniosek 

mieszkańców, zabiegających 
o ten chodnik od ponad 20 lat. 
Przed nami między innymi 
wymiana nawierzchni jezdni 
i budowa chodnika przy ul. 
Głogowskiej w Chobieni oraz 
budowa chodnika w Mlecznie 
– informuje Adrian Wołkow-
ski, Wójt Gminy Rudna.

Wartość inwestycji w Stu-
dzionkach wyniosła 298 
705,61 złotych.

Najwyższą średnią 5,18 uzyskała Paulina Smalec 
z Koźlic, która w tym roku kończy studia magister-
skie na Akademii Sztuk Pięknych we Wrocławiu na 
kierunku architektura wnętrz. – Ten zawód daje 
ogromne możliwości twórcze. Można swobodnie 
łączyć wiedzę i umiejętności z różnych obszarów 
sztuk pięknych, aby stworzyć za każdym razem wy-
jątkowe wnętrze!

Stypendia 
dla studentów 

przyznane

Wójt Gminy Rudna 
przyznał jednorazowe 
stypendia naukowe w 

wysokości 1900 zł za 
wyniki w nauce 39 

studentom z naszej 
gminy. Wszyscy 

nagrodzeni osiągnęli 
średnią ocen co 

najmniej 4,5. 

55 uczniów pierwszej 
klasy złożyło uroczyste 
ślubowanie na sztandar 
Szkoły Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Rud-
nej. Uczniowie zostali 
ofi cjalnie członkami 
szkolnej społeczności.

– Nowym uczniom ży-
czę sukcesów, rozwija-

nia pasji i wielu nowych przy-
jaciół. W szkole najważniejsza 
jest oczywiście nauka, ale 
równie ważny jest uśmiech 

i wzajemna życzliwość. Po-
wodzenia i wszystkiego do-
brego! Rodzicom gratuluję 
wychowania wspaniałych 

dzieci, z  których jesteśmy 
dumni – powiedział Adrian 
Wołkowski, Wójt Gminy 
Rudna.

W  urocz ystej  akade -
mii wzięli udział dyrekcja 
szkoły, nauczyciele, ks. dr 
Dariusz Ciołka, rodzice 

uczniów, przedstawiciele 
Rady Rodziców oraz ucz-
niowie klas II-VIII. Pierw-
s z o k l a s i ś c i  o t r z y m a l i 

prezenty od Adriana Woł-
kowskiego, Wójta Gminy 
Rudna, Rady Rodziców 
i nauczycieli.

Pasowanie na ucznia w szkole w Rudnej

Pięć jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych z  Gminy 

Rudna otrzymało promesy w  ra-
mach w programu Mały Strażak,  
finansowanego przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej oraz Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej we Wrocławiu. 
Pieniądze są przeznaczone na zaku-
py ubrań specjalnych oraz drobnego 

sprzętu wykorzystywanego w ak-
cjach gaśniczych.

– Rolą państwa jest zapewnie-
nie strażakom bezpieczeństwa 
oraz niezbędnego sprzętu do co-
dziennych akcji. Jednostki OSP są 
zabezpieczone w samochody oraz 
sprzęt. Ten program przeznaczony 
jest na dodatkowe zakupy takie jak 
motopompy, węże czy mundury 
bojowe. Dziękuję Wojewódzkiemu 

Funduszowi Ochrony Środowiska, 
że od lat wspiera OSP – powiedzia-
ła Elżbieta Witek, Marszałek Sejmu 
podczas uroczystości wręczania 
promes.

OSP Chobienia pieniądze prze-
znaczy na ubrania bojowe, OSP 
Orsk kupi węże oraz ubrania, OSP 
Rudna również zakupi węże, ubra-
nia specjalne oraz hełmy. Jednostki 
z Górzyna i Gwizdanowa dopiero 

p l a n u j ą 
zakupy.

– Dzięku-
ję strażakom za 
codzienną służbę i go-
towość niesienia pomocy. Za-
wsze cieszę się z udziału w uroczy-
stościach, kiedy gminne jednostki 
wzbogacają się o nowy sprzęt – po-
wiedział Adrian Wołkowski, Wójt 
Gminy Rudna.

N a 
D o l n y m 

Śląsku 548 jed-
nostek otrzymało od 

Narodowego i WFOŚiGW łącznie 
7 milionów złotych. Maksymalna 
kwota dotacji, o jaką mogły ubiegać 
się jednostki, wyniosła 20 tysięcy 
złotych.

Pieniądze na nowe 
ubrania bojowe, hełmy 
i węże strażackie  

Niemal 69 
tysięcy złotych 

dotacji dla 
jednostek 

Ochotniczych 
Straży 

Pożarnych 
w Gminie 

Rudna
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Śpiewanie ćwiczy pamięć i dykcję ZAKUPY KSIĄŻEK 
DLA SZKOLNYCH 
BIBLIOTEK

Gmina Rudna w ramach Naro-
dowego Programu Rozwoju 
Czytelnictwa 2.0. na lata 
2021-2025 pozyskała 24 
000 złotych. Za te pienią-
dze kupiono nowe książki, 
czasopisma i audiobooki dla 
bibliotek w szkołach podsta-
wowych w Rudnej i Chobieni.

Szkoła podstawowa w Rudnej kupiła już 635 no-
wych książek, kolejne zakupy są w trakcie realizacji. 

W bibliotece pojawiły się nowości czytelnicze dla różnych 
grup wiekowych uczniów, w tym lektury szkolne zgodne 
z nowym kanonem lektur obowiązkowych i uzupełniają-
cych a także literatura popularno-naukowa dla dzieci 
i młodzieży oraz książki dotyczące historii Polski.
Szkoła Podstawowa w Chobieni kupiła natomiast 665 no-
wych książek, w tym również lektury szkolne, ale także 
komiksy, książki do teatrzyku Kamishibai i audiobooki.

Zagospodarowujemy teren sportowo-rekreacyjny 
W Toszowicach, przy 
działającej siłowni ple-
nerowej, trwają prace 
związane z budową 
ogólnodostępnej infra-
struktury sportowej.

W  pierwszym etapie 
z terenu boiska usunięto 

humus. Po korytowaniu, mu-
rawa boiska zostanie wyrów-
nana. Równolegle trwają pra-
ce związane z  przyszłym 
doświetleniem terenu. Na 
razie rozprowadzane są kable 
energetyczne.

Docelowo zostaną rów-
nież zamontowane nowe 
bramki piłkarskie oraz pił-

k o c h w y t y . 
Wokół boiska 
powstanie tor 

asfaltowy prze-
znaczony do jaz-

dy na rolkach i na 

rowerach. Plac przy siłowni 
plenerowej będzie utwardzo-
ny i oświetlony, a obok zosta-

nie 
p o -

s t a -
w i o n a 

w i a t a . 
Cały teren będzie oświetlony 
i ogrodzony oraz wyposażony 
w elementy małej architektu-
ry tj. ławki, kosze na śmieci 
oraz stojak na rowery. Nowe 
tereny powinny być gotowe 
w połowie przyszłego roku.

Wartość rozpoczętych 
prac budowlanych, zgodnie 
z  zawartą umową, wynosi 
1.326.801,00 złotych.

PRZERWA NA CZYTANIE
- BICIE REKORDU W CZYTANIU

Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Rudnej 
wzięła udział w III Międzynarodowej edycji 
VII Ogólnopolskiej Akcji bicia rekordu  w licz-
bie osób czytających podczas przerwy. 

Wydarzenie odbyło się w ramach Międzynarodowego 
Miesiąca Bibliotek Szkolnych oraz kampanii społecznej 

Cała Polska czyta dzieciom. W ubiegłym roku w wydarzeniu 
wzięli udział uczniowie z 14 krajów,  w tym niemal z 1900 pla-
cówek z Polski. Łącznie podczas przerw książki czytało 377 
586 osób! Tegoroczna akcja czeka na podsumowanie. 
W Rudnej do bicia rekordu przystąpiło 403 uczniów i przed-
szkolaków. Przedsięwzięcie zostało zrealizowane w ramach 
projektu Narodowego Programu Rozwoju Czytelnictwa 2.0 
na lata 2021-2025. Dziękujemy wszystkim nauczycielom oraz 
uczniom i przedszkolakom za zaangażowanie, przygotowa-
nie i udział w akcji czytelniczej.   Pracownicy biblioteki 

Spotykamy się z młodymi wokalist-
kami Julią i Hanią Kufel, które ze-

brały brawa na stojąco podczas ostatnie-
go występu w Centrum Kultury Gminy 
Rudna z okazji Złotych Godów. Dwie 
siostry z piątej i trzeciej klasy szkoły pod-
stawowej w Rudnej od trzech lat chodzą 
na zajęcia wokalne w Centrum Kultury 
Gminy Rudna. Są wybitnie uzdolnione 
muzycznie, ze znakomitymi głosami 
i słuchem. Śpiewanie przychodzi 
im łatwo. Gorzej opanować 
tremę. 

- Bardzo lubię śpiewać, ale 
występowanie mnie stresuje. 
Tutaj w Rudnej trochę mniej, 
bo już znam widzów, ale nie-
znani ludzie i występy na przy-
kład w Lubinie, to już jest wielka 
trema – przyznaje Julia. 
– A mnie  w ogóle nic nie 
stresuje  – od razu z im-
petem dorzuca młodsza 
Hania. Przysłuchujący 
się rozmowie tato dziew-
czynek Dariusz Kufel kiwa 
głową na potwierdzenie. 
Starsza córka ma zdecydowa-
nie delikatniejsze spojrzenie na 
świat, natomiast jej 10 – letnia 
siostra to bardzo przebojowy 
młody człowiek!

Śpiew zmienia głos
Czy śpiewać może każdy? 

Anna Wołoszyn, instruktor 
wokalny, absolwentka po-
znańskiej Akademii Mu-
zycznej i nauczycielka Julii 

oraz Hani, twierdzi, że tak. Wszystko 
jest kwestią ćwiczeń. Nawet osoba, któ-
ra uważa, że nie umie śpiewać, da radę 
wyćwiczyć swoje struny głosowe i na-
uczyć się piosenki. Może nie zostanie 
artystą scenicznym, ale chórzystą na 
pewno! – Ja słyszę, jak mój głos zmie-
nił się w ciągu ostatnich lat – informuje 
poważnie Hania. – Kiedyś miałam taki 
wysoki, dziecięcy. A teraz mam silny, 

o niższej barwie. Julia przyznaje 
natomiast, że ciągle ma prob-
lem ze śpiewem w niższych to-
nacjach. – Mam wyższy głos 
i lubię piosenki w wysokich 

tonacjach - starsza sio-
stra mówi cicho 
i   zastanawia 
się nad każdym 
słowem. Jedno 

jest pewne, obie 
dziewczynki mo-
gą pochwalić się 
znakomitą dyk-
cją! Mówią ład-
nie, wyraźnie 
i melodyjnie.

Ćwiczenia 
pamięci 

Ś p i e w a -
ł y od kiedy 
p a m i ę t a j ą . 
– Kiedy były-
śmy całkiem 
m a ł e ,  t o 
mama pusz-
czała nam 
piosenki na 

komputerze i  śpiewałyśmy – mówią 
siostry. Potem były występy w przed-
szkolu, a teraz w szkole, podczas uro-
czystości w naszej gminie czy wydarzeń 
muzycznych w Lubinie. Repertuar do-
bierają przy pomocy mamy, nauczyciel-
ki języka niemieckiego. Julia pamięta, 
że podczas pierwszego występu w Cen-
trum Kultury Gminy Rudna śpiewała 
o pszczołach na wrotkach. Ale najbar-
dziej lubi piosenkę z  filmu Vaiana – 
skarb oceanu. To trudny, ale niezwykle 
piękny utwór.  

Piosenki przydają się w … szkole. 
Każdy wokalista uczy się na pamięć teks-
tów, dzięki czemu ćwiczy zapamiętywa-
nie. I ta umiejętność znakomicie spraw-
dza się w nauce wierszy na pamięć. – Ja 
to robię teraz bardzo szybko – chwali się 
Hania. 

Muzyka przez całe życie
Młode wokalistki nie mają jeszcze 

sprecyzowanych planów na przyszłość. 
Mgliście rysują im się zajęcia związa-
ne z muzyką. Obecnie, poza śpiewem, 
chodzą na naukę gry na gitarze i ukulele 
(Hania) oraz gry na pianinie (Julia). Obie 
tańczą również w Zespole Pieśni i Tań-
ca Gwarki. – Wolny czas poświęcam 
na czytanie książek. Lubię literaturę 
przeznaczoną dla młodzieży i starszych 
– wyjaśnia 12 – latka. – A ja jak byłam 
mała, to męczyłam Julkę, aby ze mną 
się bawiła, bo czytanie wydawało mi się 
nudne. A teraz sama lubię książki – do-
rzuca Hania. 

- Jak przyszły po raz pierwszy na za-
jęcia i zaśpiewały utwór, to już wiedzia-
łam, że obie mają spore predyspozycje 
wokalne – mówi na koniec Anna Woło-
szyn.  Na razie, pod okiem nauczyciela 
kształcą swoje głosy. W przyszłości pew-
nie pojawią się konkursy i festiwale, bo 
występy są dobre w rozwoju artystycz-
nym. Wszystko zależy od nich. Muzyka 
będzie im towarzyszyła przez całe życie 
– to się czuje.  

Piękne głosy 
młodych wokalistek 

Zaczyna się od rozgrzewki 
czyli ćwiczeń głosek 

i samogłosek. Potem jest 
rozśpiewka, czyli ćwiczenia 
głosu w różnych tonacjach. 

Na końcu zaczyna się 
śpiewanie. 

Dziewczynki marzą 
o piesku rasy maltipoo 
czyli krzyżówce 
maltańczyka 

z miniaturowym pudlem.  

–  Trud górniczy bardzo moc-
no przekłada się na rozwój 

Zagłębia Miedziowego, całego re-
gionu i kraju. W kopalniach pracu-
ją nasi Mieszkańcy i dzisiaj, w dniu 
św. Barbary, życzę wszystkim 
Górnikom i ich Rodzinom wszel-
kiej pomyślności i dobra. Szczęść 
Boże! – powiedział Adrian Woł-
kowski, Wójt Gminy Rudna.

Po uroczystej mszy św. w koś-
ciele pw. Świętej Trójcy w Rudnej, 
górnicy i mieszkańcy Gminy Rud-
na przeszli z relikwiami św. Bar-
bary, dziękując za Jej nieustającą 
opiekę.

Barbórka to również tradycyj-
na biesiada górnicza. W tym roku 
w Centrum Kultury Gminy Rudna 
zainscenizowano ją w góralskim 
stylu z oprawą muzyczną kape-
li Cyrna ze Szczyrku. Zgodnie 
z przyjętą konwencją, uczestnicy 
spotkania meldowali się Harna-
siowi. Podczas wielu zabawnych 
konkursów sprawdzano między 

innymi umiejętności 
szatkowania kapusty 
na czas, powożenia 
saniami czy prze-
chodzenia w góral-
skim kapeluszu pod 
coraz niżej ustawia-
ną poprzeczką. Nie 
zabrakło górniczych 
zawodów w opróżnianiu 
kufl a czy testów kwalifi kacji 
gminnych strażaków w zakuwa-
niu ludności w dyby. Cała impreza, 
ze świetną scenografi ą i zbójnicki-
mi rekwizytami, w zabawny wier-
szowany sposób, przedstawiła 
górników i mieszkańców naszej 
gminy.

– Razem z  całym zespołem 
Centrum Kultury Gminy Rud-
na przygotowaliśmy to górnicze 
spotkanie. Dziękuję za włożone 
serce i ogromne zaangażowanie. 

Najlepszym podziękowaniem 
były oklaski od górników i gości 
naszej barbórkowej biesiady – 
mówi Katarzyna Miklas, dyrek-
tor CKGR. 

Obchody 
górniczego święta 

Uroczysta msza barbórkowa, przemarsz z relikwiami św. Barbary 
i barbórkowa biesiada górnicza w góralskim stylu. Tak w Gminie 

Rudna obchodziliśmy górnicze święto.

Najlepszym podziękowaniem 
były oklaski od górników i gości 
naszej barbórkowej biesiady – 
mówi Katarzyna Miklas, dyrek-

Rudna z okazji Złotych Godów. Dwie 
siostry z piątej i trzeciej klasy szkoły pod-
stawowej w Rudnej od trzech lat chodzą 
na zajęcia wokalne w Centrum Kultury 
Gminy Rudna. Są wybitnie uzdolnione 
muzycznie, ze znakomitymi głosami 
i słuchem. Śpiewanie przychodzi 
im łatwo. Gorzej opanować 

- Bardzo lubię śpiewać, ale 
występowanie mnie stresuje. 
Tutaj w Rudnej trochę mniej, 
bo już znam widzów, ale nie-
znani ludzie i występy na przy-
kład w Lubinie, to już jest wielka 
trema – przyznaje Julia. 
– A mnie  w ogóle nic nie 
stresuje  – od razu z im-
petem dorzuca młodsza 
Hania. Przysłuchujący 
się rozmowie tato dziew-
czynek Dariusz Kufel kiwa 
głową na potwierdzenie. 
Starsza córka ma zdecydowa-
nie delikatniejsze spojrzenie na 
świat, natomiast jej 10 – letnia 
siostra to bardzo przebojowy 
młody człowiek!

Śpiew zmienia głosŚpiew zmienia głos
Czy śpiewać może każdy? 

Anna Wołoszyn, instruktor 
wokalny, absolwentka po-
znańskiej Akademii Mu-
zycznej i nauczycielka Julii 

uczyć się piosenki. Może nie zostanie 
artystą scenicznym, ale chórzystą na 
pewno! – Ja słyszę, jak mój głos zmie-
nił się w ciągu ostatnich lat – informuje 
poważnie Hania. – Kiedyś miałam taki 
wysoki, dziecięcy. A teraz mam silny, 

o niższej barwie. Julia przyznaje 
natomiast, że ciągle ma prob-
lem ze śpiewem w niższych to-
nacjach. – Mam wyższy głos 
i lubię piosenki w wysokich 

tonacjach - starsza sio-
stra mówi cicho 
i   zastanawia 
się nad każdym 
słowem. Jedno 

jest pewne, obie 
dziewczynki mo-
gą pochwalić się 
znakomitą dyk-
cją! Mówią ład-
nie, wyraźnie 
i melodyjnie.

Ćwiczenia 
pamięci pamięci 

Ś p i e w a -
pamięci 

Ś p i e w a -
pamięci 

ł y od kiedy 
p a m i ę t a j ą . 
– Kiedy były-
śmy całkiem 
m a ł e ,  t o 
mama pusz-
czała nam 
piosenki na 
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Wesoło i kolorowo
EKIPA MIKOŁAJA ODWIEDZIŁA 
DZIECI  I POMOGŁA WŁĄCZYĆ 
ŚWIĄTECZNE ILUMINACJE. 
Mikołaj, razem z elfami przejechał w ciągu kilku grudniowych dni po-
nad 300 kilometrów i obdarował dzieci prezentami. Kolorowy pojazd 
przystrojony w świąteczne ozdoby był wszędzie wypatrywany przez 
maluchy oraz ich starsze rodzeństwo. Dotarł do wszystkich sołectw 
Gminy Rudna. 

6 GRUDNIA MIKOŁAJ ODWIEDZIŁ GMINNY ŻŁOBEK 
ORAZ GMINNE PRZEDSZKOLA. 
Dla maluchów było to ogromne przeżycie, na które długo czekały. Specjalne na ten wyjątkowy dzień dzieci ubrały się w mikołajkowe stro-
je, nieodzowne czapeczki, zabawne okulary czy reniferowe opaski na włosy. Przedszkolaki przygotowały świąteczne piosenki i razem z 
Mikołajem oraz jego pomocnikami tańczyły w rytm znanych grudniowych przebojów.  

MIKOŁAJ RAZEM Z DZIEĆMI WŁĄCZYŁ TEGOROCZNE 
ŚWIĄTECZNE CHOINKI W RUDNEJ I CHOBIENI. NAJMŁODSI 
OTRZYMALI RÓWNIEŻ PREZENTY. 
6 grudnia o 16.00 rozbłysło świąteczne drzewko na rynku w Rudnej. Wielki włącznik nacisnął Mikołaj razem z dziećmi i ich rodzicami oraz 
Adrianem Wołkowskim, Wójtem Gminy Rudna. Kilkumetrowa choinka, ozdobiona śnieżynkami oraz sznurami ledowych światełek, a tak-
że iluminacje na lampach, budynku Urzędu Gminy i okolicznych drzewach, będą towarzyszyć mieszkańcom przez najbliższe tygodnie. 
Świąteczne ozdoby oraz choinkę dzieci włączyły także na rynku w Chobieni. W obu sołectwach najmłodsi otrzymali prezenty od Mikołaja. 
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Angelika Kuźmicz, właścicielka pracowni Tortika, zdobyła I miejsce w konkursie 
Mistrz Słodkości Roku Województwa Dolnośląskiego

 - W smaku okej, ale wi-
zualnie – katastrofa. 

Poprosiliśmy o  czerwony 
Zygzak McQueen czyli kulto-
wy czerwony samochodzik 
z dziecięcej bajki, a dostali-
śmy placek w kształcie Polo-
neza posmarowany na brązo-
wo z  rozetkami z  bitej 
śmietany. To nie było to, cze-
go oczekiwaliśmy. Byle jak 
wykonane i niedopracowane, 
brzydkie po prostu. Potem 
zamówiłam tort w innej cu-
kierni i znowu rozczarowanie. 
Pamiętam, że dostaliśmy dość 
ładny tort w kształcie pociągu 
z warstwą bardzo grubej masy 
cukrowej. Ciężko było  go 
ukroić i dostać się do środka 
– przyznaje po latach zwycięż-
czyni dolnośląskiego konkur-
su na najlepszego cukiernika. 
– Postanowiłam, że na kolejne 
urodziny syna sama to lepiej 
zrobię. I tak się zaczęło. 

Jak handlowiec 
zostaje 
cukiernikiem

Nasza bohaterka, z  wy-
kształcenia handlowiec,  
postanowiła zgłębić temat, 
zwłaszcza, że wcześniej ra-
czej nie piekła ciast. W kuch-
ni zawsze czuła się świetnie, 
gotowała bardzo dobrze, 
robiła tradycyjne potrawy, 
ale piekarnik obchodziła du-
żym łukiem. – Miałam urlop 
macierzyński, więc zaczęłam 
czytać książki cukiernicze 
i szperać w Internecie. Czy-
tałam wszystko, co znala-
złam. Uczyłam się podstaw. 
Ale w  pewnym momencie 
doszłam do ściany, bo z ksią-
żek nie można nauczyć się 
tego co najważniejsze, czyli 
wiedzy praktycznej – wspo-
mina dzisiaj. I tak pojawił się 
drugi etap w nauce zawodu, 
czyli kursy cukiernicze, na 
które pani Angelika jeździła 
po całym kraju. 

Pierwszy był urodzino-
wym prezentem od męża. 
– Zapytał, co chciałabym 
dostać, a ja mu na to, że może 

kurs cukierniczy – wspomi-
na dzisiaj. 10 lat temu, pod-
czas pierwszego szkolenia 
w Spodku w Katowicach, 
nauczyła się robienia 
kwiatów z masy cukro-
wej i podstawowego de-
korowania tortów. Wte-
dy w ogóle nie myślała, 
że będzie to robić zawo-
dowo. To miało być hobby 
i nauka czegoś ciekawego. 
Dla siebie. 

 Jajka, cukier 
i mąka 

Pierwsze torty były kata-
strofą. – Przede wszystkim 
nie wychodziło mi ciasto 
biszkoptowe, które jest ba-
zą każdego tortu. Niby ro-
biłam wszystko, jak należy, 
a wychodził zakalec. Wpad-
łam wtedy na pomysł, aby 
piec kilka cieńszych blatów 
i  z  nich składać tort. Taką 
chałupniczą metodą robiłam 

pierwsze ciasta dla rodziny 
i znajomych – mówi. Dzisiaj 
nasza bohaterka umie z za-
mkniętymi oczami upiec 
w środku nocy wysoki bisz-
kopt. Nigdy jej nie opada. 

- Biszkopt to jedno z naj-
łatwiejszych ciast - twierdzi 
pani Angelika. – I to wcale 
nieprawda, że trzeba kręcić 
tylko w jedną stronę, nie stu-
kać w szybkę piekarnika czy 

czekać z otwarciem do okre-
ślonego czasu – śmieje się. – 
Są dwie szkoły. Jedna mówi, 
że należy wrzucać całe jajka, 
a druga radzi oddzielić żółtka 
od białek. My trzymamy się 
tej drugiej szkoły i najpierw 
ubijamy białka z  cukrem, 
a dopiero potem dodajemy 
żółtka i mąkę. Co ważne – nie 
dodajemy  w ogóle proszku do 
pieczenia. Dobrze ubite biał-
ka w zupełności napowietrza-
ją ciasto  – podkreśla. Do tej 
wiedzy cukierniczka z Rud-
nej trochę czasu dochodziła. 
Jak sama dzisiaj mówi, tajem-
nicę posiadła podczas szkole-

nia w … Białymstoku. – Niby 
wszystko wiedziałam, jadąc 
na drugi koniec kraju, ale ten 
jeden mały element pozwo-
lił mi osiągnąć mistrzostwo 
w  pieczeniu bazowego cia-
sta – przyznaje. Dzisiaj pra-
cownia z sukcesem stosuje 
ciągle ten sam przepis, który 
powstał po ówczesnym szko-
leniu na Podlasiu. W sumie 
biszkopt to połączenie jajek, 
cukru i mąki. Tyle. Dokładne 
proporcje są tajemnicą każ-
dego cukiernika, także pani 
Angeliki.

Życie rytmem 
tortów 

Obecnie pracownia Tor-
tika obsługuje klientów na 
całym Dolnym Śląsku. Za-
zwyczaj granicą jest 100 km 
od Rudnej. Właścicielka fi r-
my przyznaje, że powyżej tej 
odległości cena ciasta rośnie, 

bo trzeba je daleko dowieźć. 
- W  swoim życiu zrobiłam 
kilka tysięcy tortów. W se-
zonie robimy po 40 sztuk 
tygodniowo. Żyjemy wtedy 
w zupełnie innym rytmie. Od 
środy śpimy po 3-4 godziny 
na dobę i non stop pracujemy 
przygotowując ciasta. Od-
poczywamy w poniedziałek 
i wtorek. Mieliśmy kiedyś ta-
ki weekend, że nałożyło nam 
się kilka imprez i jak policzy-
łam, przygotowaliśmy słod-
kie porcje dla ponad 4 tysięcy 
osób! – mówi pani Angelika. 

A  czy coś zmienia się 
w  tortowej modzie? Oka-
zuje się, że masa cukrowa 
jest przeżytkiem. W Rudnej 
używana jest ona głównie 
do tworzenia ozdób na tort. 
Teraz najbardziej wymyślne 
kształty tworzy się z kremu 
z masła i śmietanki na bazie 

czekolady, czyli tak zwane-
go ganache. – Jeżeli doda 
się białej czekolady to mamy 
tort biały, a  jeżeli dodamy 
klasyczną czekoladę, to ma-
my tort ciemny – wyjaśnia 
cukierniczka.

Górnik i cukiernik 
w jednym

W  biznesie tortowym 
mąż Łukasz, pracujący na 
co dzień w kopalni górnik, 
wziął się trochę z przypadku. 
– Kiedy fi rma zaczęła się roz-

Zaczęło się 11 lat temu, kiedy 
pani Angelika Kuźmicz 

zamówiła tort na pierwsze 
urodziny syna. Miał być 

piękny i wyjątkowy.

Pani Angelika ze słodyczy lubi mało 
słodkie desery, nie jada czekoladek 
i cukierków. 

Życie rytmem 

Stoję w garach, 
tylko trochę inaczej 

cd. str. 12

Ponad 300 osób sko-
rzystało z możliwości 
wykonania badań i kon-
sultacji u specjalistów 
podczas Białej Soboty 
w przychodni w Rudnej. 

Największym zaintere-
sowaniem cieszyły się 

badania laboratoryjne oraz 
densytometria, która jest ba-
daniem kości określającym 
ryzyko wystąpienia osteopo-
rozy. Na miejscu wyniki były 
oceniane przez specjalistę 
endokrynologa. Pacjenci sko-

rzystali także z możliwości 
konsultacji u okulisty, kardio-
loga i onkologa. Dyżur pełnił 
również lekarz internista. 

Wielu pacjentów zaszcze-
piło się przeciwko grypie 
oraz wzięło kolejną dawkę 
szczepionki przeciwko CO-
VID 19. Mieszkańcy Gminy 
Rudna, którzy wzięli udział 
w Białej Sobocie podkreśla-
li, że pracują i  w  tygodniu 
nie mają czasu na pójście do 
lekarza. Podczas akcji sko-
rzystali z  możliwości kon-
sultacji u wielu specjalistów 
i wykonania na miejscu wielu 
badań.  

Badania i porady specjalistów 
podczas Białej Soboty  

Nasadzenia 
w Gminie Rudna
226 sztuk drzew posadzono na terenach zielonych 
w Gminie Rudna. Rośliny zwiększą walory este-
tyczne gminnego krajobrazu, a ich kwiaty i na-
siona będą w przyszłości pokarmem dla pszczół 
i ptaków. 

Najwięcej (86 sztuk) posadzono głogu dwuszyjkowego. 
Wśród pozostałych odmian znalazły się klony pospolite, 

głogi jednoszyjkowe, jarząby pospolite, świerki srebrne i po-
spolite, sosny,  klony jesionolistne oraz surmie bignoniowe. 

 – Nasze życie stanęło 
pod znakiem zapyta-

nia – mówi Iryna, urodzona 
i  wykształcona w  Kijowie 
nauczycielka muzyki, która 
po wyjściu za mąż przepro-
wadziła się do miasta Łub-
nie w obwodzie połtawskim, 
we wschodniej Ukrainie. – 
Byłam jak sparaliżowana, 
czułam że nie mogę oddy-
chać. Ciągle oglądałam tele-
wizję. Z naszego mieszkania 
na ósmym piętrze widzia-
łam wieczorami światła su-
nących samochodów i wy-
dawało mi się, że główną 
aleją jadą tanki, po waszemu 
czołgi – mówi łamaną pol-
szcz y zną. Bardzo się 
bałam. 

Ucieczka z domu
– Mieliśmy takie dobre 

życie. Dwoje dzieci, ład-
ne mieszkanie, daczę pod 
miastem, pracę, przyjaciół, 
rodzinę – dopowiada Anato-
lij, który pijąc poranną kawę 
przysłuchuje się rozmowie. 
To on podjął decyzję o wy-

jeździe z ogarniętej wojną 
Ukrainy. Rodzina, jak więk-
szość uciekinierów, dotarła 
do Przemyśla. – Stamtąd 
zabrał nas Marek, który jest 
stąd z Chobieni – wspomi-
na Iryna. Chobienia miała 
być tylko przystankiem, bo 

w Monachium mieszka sio-
stra Anatolija. – Pojechali-
śmy do Niemiec, ale to dla 
mnie bardzo obcy kraj, inna 
kultura i inny język, którego 
nie znam. Było trudno i po-
wiedziałam mężowi, że wra-
camy do Polski. Bo Polaki są 
jak my, dusza w duszu – jak 
to się u nas mówi – opowia-
da. Teraz uczy się polskiego 
i chce nostryfikować swój 
dyplom, aby móc w Polsce 
uczyć dzieci muzyki, tak jak 
to robiła na Ukrainie. 

Mała choinka 
Rozmawiamy o  pierw-

szych poza domem świę-
tach. Jak będą wyglądać? 
– My już mieliśmy pierwsze 
święta w Polsce – śmieje się 
Iryna. – To był dzień niepod-
ległości 11 listopada. Ale faj-

nie to zrobili, dla dzieci tyle 
atrakcji i zabawy, wszystko 
tak ładnie. A Boże Narodze-
nie, które my obchodzimy 7 
stycznia – jeszcze nie wiem, 
jakie będzie. Bo czy w Pol-
sce można do kogoś przyjść 
w gości ot tak i posiedzieć za 

stołem z dobrą strawą – za-
stanawia się Iryna. – U nas 
to normalne, ale u  was? 
W  międzyczasie niewiel-
ką przystrojoną choinką 
chwali się mały Michał. Ro-
dzice kupili gotowe sztucz-
ne drzewko z ozdobami. Na 
ten rok taka choinka musi 
wystarczyć. – Nasze święta 
takie same chyba, jak u was. 
Najważniejsza jest kutia. 
Wiecie, co to kutia ?– upew-
nia się gospodyni. – No i nas 
jest zawsze kolędowanie. Tu 
w Polsce też to macie? – do-
pytuje się. Ukraińskie świę-
ta, podobnie jak te w Pol-
sce, są bardzo rodzinnie, 
pełne życzliwości, radości 
i wspólnoty. 

Tęsknota 
– Ale będzie dobrze, bo 

tutaj w Chobieni ludzie są 
tacy życzliwi, uśmiechają 
się, chcą pomóc. Poznałam 
chyba wszystkich i teraz ma-
my wielu nowych przyjaciół. 
Miasto jest małe, ale ciche 
i spokojne. Jak mój mąż tu-
taj przyjechał, to od razu mu 
się spodobało – podkreśla. 
Tęsknią jednak za Ukrainą 
i  wypatrują końca wojny. 
Pozostawionym w Łubnem 
mieszkaniem opiekują się 
sąsiedzi. Bo przecież tam 
wrócą. Tak planują.  

Wszystko zaczęło się dokładnie dzień po uroczyście 
obchodzonej rocznicy ślubu Iryny i Anatolija. 

Mieliśmy 
dobre życie 

23 lutego była kolacja w eleganckiej 
restauracji, kwiaty i życzenia 

kolejnych, wspólnych lat w miłości. 
Z okazji rocznicy ślubu. Rano 24 

lutego okazało się, że jasna 
przyszłość runęła w ciemną przepaść.

W dawnej ukraińskiej 
świątecznej tradycji – po-
dobnie jak w polskiej – po-
jawiał się w chacie tzw. 
Dziad ( Polska) lub Didukh 
( Ukraina) czyli snop słomy 
z pszenicy lub owsa. Był 
on symbolem dobrego du-
cha dla całego domu. Dzi-
siaj na świątecznej wiecze-
rzy podaje się 12 posiłków 
postnych (bez mleka, jajek 
i oleju). Ważne jest, aby 
spróbować każdego 
z nich. Jednocześnie nie 
można zjeść wszystkiego: 
w przeciwnym razie lo-
dówka będzie pusta przez 
cały rok. Najważniejszą 
tradycją bożonarodzenio-
wą na Ukrainie jest prze-
baczenie wszelkich znie-
wag: tylko wtedy w duszy 
zagości spokój!

Wojna rozdzieliła rodzinę. Iryna 
z mężem mieszkają w Polsce. Mama 
Iryny uciekła z Kijowa i na razie 
mieszka z drugą córką w Turcji. 

Siostra Anatolija jest z rodziną w Niemczech.  

Michał, nazywany Miszą, razem 
z siostrą Aleksandrą, czyli Saszą 
chodzą do przedszkola w Chobieni. 
11 listopada razem z innymi dziećmi 

tańczył krakowiaka w krakowskim stroju. 
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Co wiemy o patronce 
Rudnej czyli św. Kata-
rzynie? Jej wizerunek 
widnieje w herbie na-
szej gminy. 

Święta Katarzyna Alek-
sandryjska żyła w  III 

wieku naszej ery. Jej imię 
oznacza w języku greckim 
– czysta. Pierwsze wzmian-

ki o św. Katarzynie pocho-
dzą z IV w. Według nich Ka-
tarzyna urodziła się około 
280 r. w Aleksandrii, stolicy 
Egiptu, w bogatej i szano-
wanej rodzinie. Była podob-
no niezwykle piękna i świet-

nie wykształcona. Wielu 
mężczyzn starało się o  jej 
rękę, ale Katarzyna była nie-
zwykle dumna i wyniosła, 
odrzucała wszystkich zalot-
ników. Legenda głosi, że 
spotkała pustelnika, który 

opowiedział jej o  Jezusie 
Chrystusie i w efekcie dziew-
czyna postanowiła przyjąć 
wiarę chrześcijańską. Miała 
przekonać do nowej wiary 
pięćdziesięciu mędrców, 
straconych później z rozka-
zu cesarza. Sama święta, 
łamana kołem, zginęła ścię-
ta mieczem. Według legen-
dy, jej ciało aniołowie prze-
nieśli na górę Synaj, gdzie 
znajduje się do dziś klasztor 
p o d  j e j  w e z w a n i e m . 
W klasztorze tym, w roku 
1844, znaleziono najstarszy 
rękopis Pisma Świętego.

Jak dzisiaj 
postrzegamy 
Katarzyny? 

Panie, które noszą to imię, 
identyfikowane są z takimi 
cechami jak siła charakteru. 
Katarzyna jest osobą błyskot-
liwą, o bardzo dużej inteligen-
cji. Wie, czego chce i potrafi  
to osiągnąć. Katarzyny – jak 
twierdzą osoby postronne 
– to panie urokliwe, twarde 
i zawsze osiągające swój cel. 
To urodzone przywódczynie 
i wyjątkowe kobiety! 

Święta Katarzyna, patronka Rudnej 

Święta Katarzyna czczona 
jest w kościołach zachodnich 
i wschodnich. 

W ikonografi i 
św. Katarzyna 
przedstawiana jest 
w koronie, z palmą 

męczeństwa w dłoni i kołem do łamania 
kości, czasami jeszcze z książką i mieczem. Według 
tradycji jest patronką uczonych, literatów, dziewic, 
a także żeglarzy, młynarzy czy polskich kolejarzy.

Na 10 i 20 kilometrów pobiegli biegacze w Biegu Św. Katarzy-
ny. Trasa wiodła z Rudnej do Grodowca. 
Tradycyjny bieg patronki Gminy Rudna wystartował spod 
Urzędu Gminy Rudna. Biegacze mieli do pokonania 10 kilome-
trowy odcinek do Sanktuarium Matki Bożej w Grodowcu, 
gdzie na sportowców czekał słodki poczęstunek oraz drobne 
upominki przekazane w imieniu Adriana Wołkowskiego, Wójta 
Gminy Rudna przez Marzenę Rzeszowską, Dyrektora Wydziału 
Administracyjnego UG Rudna oraz Katarzynę Miklas, Dyrekto-
ra Centrum Kultury Gminy Rudna.
Organizator biegu, mieszkający w Rudnej Piotr Siwak, emeryto-
wany górnik, trener nordic walking oraz biegacz, przyznał, że 
pomysł uczczenia patronki gminy narodził się przed laty w ów-
czesnej Radzie Sołeckiej Rudnej. - Biegniemy zawsze średnim 
tempem, czasami maszerujemy, nie chodzi o żadne bicie rekor-
dów, tylko o wspólne zdrowe spędzenie czasu. Ja biegam od 
40 lat. Kiedyś boksowałem, ale kiedy zacząłem pracę na dole to 
uznałem, że trzeba się dotlenić i bieganie pozostało.
Biegacze powrotną trasę z Grodowca do Rudnej pokonali na 
własnych nogach w czasie około jednej godziny.

wijać, zastanawiałam się nad 
zatrudnieniem dodatkowej 
osoby. Jednak mieliśmy wte-
dy sezony wysokie i niskie. 
W tych ostatnich bywały nie-
mal przestoje, a pracownika 
trzeba opłacić. Podjęliśmy 
wtedy z mężem decyzję, że 
będzie mi pomagał w mia-
rę możliwości. Zaczynał 
od zaopatrzeniowca z  listą 
produktów i kuriera dostar-
czającego torty do klientów 
i restauracji. Potem okazało 
się, że może mi pomóc w mo-
zolnej i wymagającej czasu 

sterylizacji jaj do wypieków 
– mówi.  Kolejnym etapem 
było wykorzystanie talentu 
pana Łukasza do pieczenia. 
Stał się mistrzem w pieczeniu 
super smacznych serników. 
Obecnie świetnie przystraja 
weselne wyspy ze słodkoś-
ciami. – Pewnego razu nie 
mogłam pojechać na jedno 
z wesel, by przygotować stół, 
wtedy mój mąż stanął na wy-
sokości zadania i  świetnie 
sobie poradził. Zapomniał 
tylko wlać wodę do wazonów 
z kwiatami – śmieje się żona. 

Jak na tę dodatkową profe-
sję górnika reagują koledzy 
z  brygady? – Świetnie! Są 
naszymi stałymi klientami 
i proszą nieustannie Łukasza 
o słodkości – mruga okiem 
pani Angelika.

Inspiracje ze 
świata

Skąd najlepsi cukiernicy 
czerpią inspiracje? - Jak szu-
kamy nowinek to zaglądamy 
na Instagram czy Facebook 
czołowych cukierników ze 
Stanów Zjednoczonych czy 
Francji. To właśnie tam wy-
znaczane są trendy w modzie 
ślubnej czy tej związanej 
z  innymi uroczystościami 
rodzinnymi. Tam powstają 

prawdziwe dzieła sztuki, ale 
muszę podkreślić, że w Polsce 
również – przyznaje pani An-
gelika. Obecnie w pracowni 
królują słodkości utrzymane 
w spójnej kolorystyce i moty-
wie przewodnim uroczysto-
ści. Na równi z wymuskany-

mi  tortami, prym wiodą też  
bardziej naturalne, przypo-
minające ciasta tworzone 
w  domu, naturalistyczne 
z owocami i kwiatami. – Nie 
zasłania się warstw biszkop-
tu kremem, ma to być proste, 
z ewentualnymi muśnięciami 
kremu – dodaje.

Torty dla dzieci z  kolei 
tworzone są z myślą o odbio-
rze wizualnym przez małego 
człowieka. Dlatego najwięk-
szą wagę przywiązuje się do 
dekoracji z przodu, tak aby 
dziecko dobrze ją widziało. 
Tutaj często bardzo pomoc-
ny jest 12 letni syn Fabian, od 
którego wszystko się zaczęło. 
– Mamy bardzo dużo zamó-
wień na torty urodzinowe dla 

dzieci, a ja trochę wypadłam 
z  aktualnych trendów baj-
kowych. Nasz syn okazuje 
się świetnym doradcą, który 
wyjaśnia nam zawiłości obec-
nych bohaterów gier i seriali 
dla najmłodszych– mówi na 
koniec pani Angelika.   

To jest tylko kwestia zmiany. Zawsze 
stałam w kuchni. Teraz dalej stoję 
w garach, tylko trochę inaczej.  Jeżeli nie 
prowadziłabym pracowni cukierniczej, to 

pewnie lepiłabym pierogi albo jakieś gołąbki – śmieje 
się Angelika Kuźmicz.

Stoję w garach, 
tylko trochę inaczej 

Pracownia Tortika  w Rudnej ulokowana jest w dawnym miej-
scu zlewni mleka. Stary dom należący do dziadków Łukasza 
Kuźmicza został przez młodych wyremontowany i podzielony 
na cześć mieszkalną i tę przeznaczoną na pracownię cukierni-
czą. Tam, gdzie przed laty babcia przyjmowała od rolników 
kanki z mlekiem, tworzone są dzisiaj wspaniałe torty. 

PROPOZYCJE Z BIBLIOTEKI
NA GRUDNIOWE WIECZORY

Dla czytelników 
dorosłych
„CUDOWNA MOC MIŁOŚCI” 
KRISTIN HANNAH 

To kolejna wzruszająca 
opowieść o potędze miłości, 
znanej autorki literatury 
kobiecej. Główną bohaterką 
książki jest Mikaela, która na 
skutek wypadku podczas jazdy konnej doznaje 
urazu głowy i zapada w śpiączkę. Druzgocąca 
diagnoza nie daje szans na przeżycie, lecz 
kochający mąż Liam podejmuje walkę o jej 
życie. Wierzy, że miłość potrafi  dokonać cudu, 
gdy zawodzi medycyna. Dniem i nocą czuwa 
przy łóżku. Mijają tygodnie. Pewnego dnia 
chora kobieta drgnieniem powiek reaguje na 
imię swojego pierwszego męża, Juliana. Liam, 
boleśnie zraniony, uświadamia sobie, że tylko 
tamten mężczyzna, prawdziwa miłość Mikaeli, 
może przywrócić ją do życia. Czy Liam gotów 
jest ją stracić i oddać innemu? 

 Dla młodzieży
„O CHŁOPCU, KTÓRY UJARZMIŁ WIATR” 
WILLIAM KAMKWAMBA, BRYAN MEALER

Prawdziwa historia 
czternastoletniego Williama 
Kamkwamba, który ocalił 
mieszkańców rodzinnej wioski 
przed śmiercią głodową. 
Chłopiec mieszka 
w malawijskiej wiosce. Jest 
zdolnym uczniem pasjonującym 
się fi zyką. Gdy długotrwała 
susza niszczy wszystkie plony, nad 
mieszkańcami osady zawisa widmo śmierci 
głodowej. William robi wszystko, aby zapobiec 
tragedii. W bibliotece znajduje książki, dzięki 
którym wpada na pomysł zbudowania 
generatora wiatrowego. Niezwykła maszyna 
pozwala doprowadzić prąd i nawadniać pola 
ratując mieszkańców wioski przed śmiercią 
głodową.
Afrykański nastolatek został bohaterem 
znanym na całym świecie jako „chłopiec, który 
ujarzmił wiatr”, a fascynująca opowieść, będąca 
połączeniem biografi i i powieści przygodowej, 
stała się także inspiracją dla fi lmu. 

Dla dzieci
„ERYK I MELA NA TROPIE ŚWIĘTEGO 
MIKOŁAJA” GABRIELA GARGAŚ

Eryk i Mela wyruszają 
w niezapomnianą podróż 
tropem Świętego Mikołaja! 
Przygotowania do Bożego 
Narodzenia trwają 
w najlepsze. W powietrzu 
wirują pierwsze płatki śniegu, 
każdy kąt domu wypełnia 
zapach przystrojonej choinki, 
a babcia Danusia krząta się po kuchni, nucąc 
kolędy. Nie wszyscy są jednak w tak 
świątecznym nastroju. Po rozmowie 
z przyjacielem Eryk dzieli się z Melą poważnymi 
wątpliwościami. Czy to możliwe, że Święty 
Mikołaj nie istnieje? W rozwiązaniu tej zagadki 
pomóc może pewne bardzo wyjątkowe 
spotkanie. Czy Erykowi i Meli uda się odkryć, co 
tak naprawdę sprawia, że Święta to czas magii 
i spełniających się życzeń?

- Mecze można obejrzeć 
w  powtórkach, albo 

przynajmniej najbardziej cie-
kawe fragmenty. A co by nie 
mówić, telewizor ze mną ani 
ni pogada, ani nie zatańczy 
– śmieje się jeden ze studen-
tów Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku.

Epokę dżinsów typu 
dzwony i sukienek w koloro-
we kwiaty wybrano nieprzy-
padkowo, bo właśnie w latach 
70 – tych ubiegłego wielu słu-
chaczy UTW Gminy Rudna 
chodziło do szkoły. Dlatego 
ze śmiechem i dobrym hu-

morem wrócili do szalonych 
lat młodości.

- Nasi studenci to wul-
kan energii i pozytywnych 
emocji. I  taka była właśnie 
tegoroczna impreza andrzej-
kowa. Dziękuję za Wasze 
zaangażowanie i świetną za-
bawę. To wielka przyjemność 
współtworzyć tak wyjątkową 
wspólnotę – podkreśla Kata-
rzyna Miklas, dyrektor Cen-
trum Kultury Gminy Rudna.

Panie przed  ogromnym 
lustrem dopieszczały szcze-
góły swoich strojów, a kiedy 
uznały, że wszystko wyglą-
da już jak należy, wyciągały 
smartfony i prosiły o pamiąt-
kowe zdjęcia.

Te wysiłki i starania zo-
stały rzecz jasna docenione. 
Komisja konkursowa nie 
miała najmniejszych trudno-
ści z wyborem najciekawszej 
kreacji męskiej. Z dwóch po-
wodów. Po pierwsze, do kon-

kursu zgłosił się tylko jeden 
pan. A po drugie – rzeczy-
wiście wyróżniał się swoim 
stylowym strojem -pozostali 
panowie wybrali bezpieczne 
garnitury. Zwycięzca dodat-
kowo zadawał szyku bujną, 
kędzierzawą czupryną, a nie 
każdy mężczyzna ma odwa-
gę pokazać się publicznie 

w peruce! Tak więc pierwsze 
miejsce dla pana Roberta 
z Chobieni zostało przyjęte 
jako oczywista oczywistość.

Dużo więcej trudności 
przysporzyły wybory najbar-
dziej intersującej kreacji ko-
biecej. Z kilku powodów. Po 
pierwsze – pań było zdecydo-
wanie więcej. I każda włożyła 

wiele serca w przygotowania 
do andrzejkowego wieczoru, 
A  to eleganckie kwiaty we 
włosach, a  to barwny szal, 
a  to niesamowite korale – 
albo od początku do końca 
przemyślane szałowe krea-
cje. Pierwsze miejsce zdo-
była pani Krystyna z Orska, 
drugie pani Maria z Gwizda-
nowa a trzecie pani Elżbieta 
z Wysokich.

Jednym z bohaterów zaba-
wy było kultowe auto sprzed 
50 lat czyli słynny VW ogó-
rek, w atrapie którego chęt-
nie fotografowano się. Były 
też oczywiście wróżby, czyli 
obowiązkowe lanie wosku 
przez ucho od klucza.

Andrzejki na Uniwersytecie Trzeciego Wieku

Czy coś może odciągnąć mężczyznę od telewizora 
w czasie transmisji z mistrzostw świata w piłce nożnej 

w Katarze? Wydaje się to niemożliwe, a jednak 
andrzejkowy wieczór studentów Uniwersytetu 

Trzeciego Wieku w Rudnej ma taką moc! Podczas 
imprezy w stylu lat 70 – tych były tańce, konkursy na 

najbardziej oryginalne stroje i oczywiście lanie wosku.

Zabawa w stylu lat 
70-tych 
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Ciocia i wujek jak mama i tata

Żeby zrobić coś dobrego

Czy ze zwykłej nici 
można wyczarować 
świąteczne ozdoby? 
Oczywiście! Wystarczy 
tylko trochę cierpliwo-
ści i nauki pod okiem 
instruktora. 

Beata Stasiak z Koźlic, 
która w Centrum Kultury 

Gminy Rudna prowadzi war-
sztaty tkackie, w  okresie 
przedświątecznym zaprosiła 
dzieci i młodzież do zabawy 
z nićmi. Tym razem krosna za-
mieniono na stół pełen koloro-
wych sznurków, nici i drewnia-
nych korali. Okazuje się, że 
z takich prostych elementów 
można wyczarować choinko-
we anioły czy mikołaje. 

POJEMNIKI NA PLASTIKOWE 
NAKRĘTKI

W Gwizdanowie, Brodowie, Rynarcicach, Kliszowie i Naro-
czycach zamontowano pojemniki na plastikowe nakrętki. 
Wnioskowali o nie mieszkańcy tych miejscowości podczas 
Zebrań Sołeckich. 

– Mieszkańcy chcieli, aby taki pojemnik stanął, abyśmy mogli pomagać 
potrzebującym. Teraz zbieramy nakrętki dla Nataszki Michalskiej, a póź-

niej na pewno znajdziemy fundację, której przekażemy 
zebrany plastik – mówi Magdalena Sołtys, sołtys 

Rynarcic.
Rok temu pojemniki na nakrętki postawio-

no na terenie szkół podstawowych, 
przedszkoli i żłobka. Koszt tegorocznej 
inwestycji wyniósł 9 750,00 zł.
Do czerwonych pojemników w kształ-
cie serca można wrzucać plastikowe 
nakrętki po napojach, płynach piorą-
cych, myjących, szampo-

nach, kawie, herbacie.

Tańcowała igła z nitką

Poznali się w  pracy, 
w  Spółdzielni Kółek 

Rolniczych. Małgorzata - 
dziewczyna z Rudnej - praco-
wała w księgowości, a Tomasz 
– chłopak ze Świebodzic -  ja-
ko mechanik. Mieszkali 
w spółdzielczym mieszkaniu 
w Rudnej, tu na świat przy-
szedł ich pierwszy syn. Włas-
ny wymarzony własny kąt 
kupili na jednym z lubińskich 
osiedli. Tomasz znalazł lepiej 
płatną pracę w ZG Rudna pod 
Polkowicami, Małgorzata 
pracowała już wtedy w Lubi-
nie. Kiedy pojawił się drugi 
syn, a następnie córka mał-
żonkowie zaczęli szukać no-
wego miejsca do życia. – Zjeź-
dziliśmy wiele miejscowości, 
od Lubina po Nową Sól. Mie-
liśmy ograniczone możliwo-
ści fi nansowe. Aż dowiedzie-
liśmy się o starym domu do 
remontu w Chobieni. Lokali-
zacja była super, blisko wszę-
dzie, szkoła, kościół, sklep – 
wspomina pani Małgorzata. 
I  tak 21 lat temu zostali 
mieszkańcami Chobieni. Od 
zeszłego roku tworzą Rodzin-

ny Dom Dziecka i mają pod 
swoją opieką siedmioro 
dzieci. 

Ciocia Małgorzata 
i wujek Tomasz

Rozmawiamy w dniu uro-
dzin Oskara przy ogromnym 
stole zastawionym przysma-
kami. Najmłodsze dzieci 
oglądają bajki w telewizji, te 
starsze kosztują urodzinowe-
go ciasta. Poza Natalią, która 
uczy się w szkole branżowej 
w Rudnej, są uczniami szko-
ły w Chobieni. W domu jest 
gwarno, dlatego ciocia Mał-
gorzata i wujek Tomasz pro-
szą dzieci, by dały nam chwilę 
na osobności. Kiedy idą do 
swoich pokojów, zaczynamy 
rozmawiać o rodzinie. 

- Zawsze chcieliśmy mieć 
dużą rodzinę. Po urodzeniu 
pierwszego syna lekarze nie 
dawali nam szans na kolejne 
dziecko. O adopcji myśleli-
śmy wiele lat temu. Ale ów-
czesne przepisy nie pozwa-
lały na adopcję przez osoby 
obciążone kredytem, a  my 
taki mieliśmy zaciągnięty na 
kupno mieszkania. Dodat-
kowo młodszy syn wymagał 

rehabilitacji, a potem na świe-
cie pojawiła się wyczekiwana 
córka. Zajęliśmy się wycho-
waniem dzieci – opowiada 
pani Małgorzata. Minęły lata 
i  dzieci zaczęły opuszczać 
rodzinne gniazdo. Pierwszy 
wyfrunął najstarszy syn, któ-
ry obecnie mieszka i pracuje 
w Polkowicach. Potem na stu-
dia wyjechały młodsze. 

Cicho i pusto
Nagle w  sporym domu 

zrobiło się cicho i pusto. Pan 
Tomasz, jako górnik, prze-
szedł  wcześniej na emery-
turę. Pojawił się wolny czas. 
I wtedy temat adopcji wró-
cił jak bumerang. – Na fa-
cebook KGHM zobaczyłam 
informację o akcji – Miedź 
rodzinę. Zaczęliśmy drążyć 
temat i wgłębiać się w prze-
pisy. Okazało się, że nawet 

z kredytem na głowie, można 
stworzyć rodzinę zastępczą, 
albo rodzinny dom dziecka. 
Akurat zaczynał się kurs, to 
zapisaliśmy się. Przekazy-
wane informacje dotyczyły 

sposobów radzenia sobie 
z trudnymi przeżyciami dzie-
ci, które trafiają do rodzin 
zastępczych. 

Wnioskowaliśmy o dzieci 
w wieku 4-7 lat. Obawialiśmy 
się maluszków w pieluchach, 
bo już wiek nie ten, ale też 
i młodzieży, czy sobie pora-
dzimy. I tak do naszego domu 
trafi ły dwa rodzeństwa 
w  wieku od 7 do 
15 lat – śmie-
je się nasza 
bohaterka, 
wycierając 
ukradkiem 
łzy. – Prze-
c i e ż  n i e 
mogłam po-
wiedzieć, że 
nie weźmiemy. 
Te dzieciaki i tak 
wystarczająco dużo 
przeszły w życiu. 

Uczyć się 
rodzicielstwa

Oboje przyznają, że rodzi-
cielstwa uczą się po raz dru-
gi. – Zmieniłem się. Wobec 
własnych dzieci byłem bar-
dziej wybuchowy, czasami 
nawet surowy. Teraz jestem 

spokojny, cierpliwy, opano-
wany. Nie krzyczę. Zawsze 
zastanawiam się, co powie-
dzieć, bo słowa dotrzymuję. 
Powtarzam im, że jestem 
pierwszą osobą w ich życiu, 
która ich nie okłamie. Dzieci 
pytają, ja zawsze odpowia-
dam. Czasami są to bardzo 
trudne pytania. Aby ich nie 
urazić, odpowiedź zawijam 
w  papier. Małymi krokami 
uczymy dzieci codzienne-
go życia w rodzinie. Jestem 
dumny widząc, jak sobie ra-
dzą w kuchni przygotowując 
śniadania czy pomagając 
przy obiedzie. Dzieci dzielą 
się obowiązkami w utrzyma-
niu porządku i innych domo-
wych czynności. Jak w każdej 
rodzinie – opowiada pan To-
masz.  – Podstawą są rozmo-
wy i cierpliwe wyjaśnianie, 
czasami po kilka razy tego 
samego. 

Za mało 
wsparcia

O b o j e 
pr z y znają, 
że brakuje 
im wsparcia 
ze strony in-
stytucji od-

powiedzial-
nych za pieczę 

zastępczą, bo 
żaden krótki kurs 

nie przygotuje na sy-
tuacje, które niesie życie. 
Każdy rodzic zastępczy bo-
ryka się z problemami dzieci, 
które przyjął pod swój dach. 
– To, co najgorszego można 
doświadczyć w dorosłym ży-
ciu, to oni już doświadczyli. 
Poupychali to, co było złe, 
gdzieś w sobie, głęboko, a te-
raz powolutku to wychodzi, 

warstwa po warstwie. My nie 
wyciągamy niczego, dzieci 
same opowiadają, wyrzucają 
to z siebie. To jest za każdym 
razem trudna praca. Niektó-
re tematy wracają po kilka 
razy – mówi pan Tomasz. – 
Ja nauczyłam się bycia kon-
sekwentną i jestem bardziej 
odporna na codzienne poża-
ry, które nieustannie trzeba 
gasić – dorzuca żona.

Pani Małgorzata, przy tylu 
dodatkowych obowiązkach, 
nadal pracuje zawodowo. 
Prowadzi biuro rachunkowe, 
zajmuje się obsługą księgo-
wą kilku firm. – Ta praca 
nauczyła mnie, że tak jak 
w  finansach, tak i  w  życiu 
trzeba być poukładanym. Co 
prawda życie to nie są tabel-
ki w Excelu, ale bez jasnych 
reguł, prostych zasad i odpo-
wiedzialności nie dalibyśmy 
sobie rady.

Niebawem miną dwa lata 
wspólnych, nowych doświad-
czeń. Pani Małgorzata i pan 
Tomasz zgodnie przyznają, 
że choć nie jest łatwo, warto 
w życiu zrobić coś dobrego!

 

Małgorzata i Tomasz 
Dorabiała z Chobieni 

wychowali troje 
własnych dzieci. 

A kiedy ich pociechy 
się usamodzielniły, 

przyjęli pod swój 
dach siedmioro 
dzieci w wieku 

od 7 do 15 lat. Dwa 
rodzeństwa po 
przejściach, dla 

których stworzyli 
Rodzinny Dom 

Dziecka.

Kiedy pojawia się pytanie, 
dlaczego zdecydowali się 
stworzyć po raz drugi tak 
dużą rodzinę, odpowiadają 
bez namysłu. - Nie po to je-
steśmy na świecie, by tak 
egzystować bez żadnego 
pożytku! Działamy w Sale-
zjańskiej Wspólnocie Ro-
dzin Nazaret przy parafii 
pw. św. Jana Bosko w Lubi-
nie. Członkowie tej wspól-
noty chcą naśladować przy-
kład życia, wiary i miłości 
Świętej Rodziny.

Dzieci dbają o mieszkańców lasu

MIKOŁAJKOWY TURNIEJ 
TENISA ZIEMNEGO

O medale walczyli sportowcy z sekcji tenisa 
ziemnego stowarzyszenia Odra Chobienia. 
Na zajęcia wspierane z budżetu Gminy Rudna 
uczęszcza ponad 30 dzieci. 

W turnieju – z powodu okresu grypowego – wzięło 
udział 23 zawodników. W swoich grupach wiekowych 

złote medale zdobyli: Jakub Kijewski, Damian Kałas, Michali-
na Cidyło, Wojtek Płatek, Nadia Koziana. Srebro trafiło do 
Oliwiera Zielińskiego, Mikołaja Kałasa, Natalii Rogóż, Bazyla 
Szkarupskiego oraz Eleny Kujawskiej. Brąz zdobyli Adrian 
Szuszkiewicz, Kosma Szkarupski, Amelia Szczepaniak, Hu-
bert Zgobik oraz Hania Płatek. Wszystkim zawodnikom gra-
tulujemy sportowej rywalizacji! 
Za organizację turnieju dziękujemy stowarzyszeniu Odra 
Chobienia – sekcja tenisa ziemnego, rodzicom za pyszne cia-
sta, Centrum Kultury Gminy Rudna za strefę kreatywną dla 
dzieci, szkole w Chobieni za udostępnienie hali sportowej 
oraz trenerowi Jerzemu Kucharczykowi - Kamilowi 
Kijewskiemu i Tomaszowi Skorynów za nieustają-
ce zaangażowanie na rzecz sportowego rozwoju 
dzieci w Gminie Rudna! 

15 kg kasztanów zebrały 
również przedszkolaki 

z przedszkola w Chobieni. 

Na zakończonych Mistrzo-
stwach Polski Seniorów 
Młodzieżowców i Juniorów, 
pływak z naszej gminy zdo-
był aż trzy medale, w tym 
również złoto. 

Szymon Misiak ze Starej 
Rudnej okazał się najlepszy 

na 50 m stylem dowolnym z czasem 
21.92 s podczas Mistrzostw Polski 

Seniorów Młodzieżowców i Junio-
rów 17 - 18 lat w pływaniu. To nowy 
rekord Polski Juniorów 17 lat!

Szymon pobił także swój ży-
ciowy rekord na dystansie 100 m 
stylem dowolnym. Z czasem 48.09 
zdobył srebrny medal! Do rekordu 
Polski zabrakło mu 0,22 setne se-
kundy. Natomiast w konkurencji 
50 m stylem motylkowym z czasem 
23.73 s również ustanowił swój ży-
ciowy rekord i zdobył brąz. 

GRATULACJE!!!!

Złoty medal i nowy 
REKORD POLSKI! 

Pod hasłem POMAGAMY ZWIERZĘ-
TOM PRZETRWAĆ 
ZIMĘ przedszko-
laki z przedszkola 
w Rudnej razem 
z rodzicami zebrały 
kilkadziesiąt kilo-
gramów karmy dla 
leśnej zwierzyny. 

Dzieci zebrały kasz-
tany, żołędzie oraz 

przyniosły czerstwe pie-

czywo. Wszystko przekazano do Nadleśni-
ctwa Lubin, z  którym placówka od lat 

współpracuje. 
- Cieszymy się, że na-

sze przedszkolaki i ich ro-
dzice mają wielkie serce 
i wzięły udział w zbiórce. 
Serdecznie dziękujemy 
wszystkim zaangażowa-
nym w akcję, za bezinte-
resowną pomoc i ludzką 
życzliwość – powiedziała 
Elżbieta Banach, dyrek-
tor przedszkola.  

W zawodach wzięło udział prawie 190 za-
wodników z Dolnego Śląska, najmłodsi 

uczestnicy mieli 5 lat. Podczas turnieju w Cho-
bieni rozegrano 64 konkurencje, które wyłoniły 
157 medalowych zwycięzców.

Zawodnicy z Chobieni z dorobkiem 3 złotych, 
6 srebrnych i 17 brązowych krążków uplasowali 

się na również na pierwszym miejscu w skutecz-
ności medalowej.

Najlepszymi zawodnikami z Chobieni zostali Ja-
romir Stepa, Filip Woleńszczak i Antonina Kijewska.

–  Karate trenuję od kilku lat i jestem posia-
daczką zielonego pasa. Mam w klubie ambitne 
koleżanki i lubię ten sport – mówi Antosia Ki-

jewska, która ma na swoim koncie wiele złotych 
medali w swojej kategorii wiekowej zdobytych 
podczas zawodów w całym kraju. 

Organizatorami Turnieju byli Karate Goju 
Ryu Shuseikan Poland, Karate Goju Ryu Cho-
bienia, Szkoła Podstawowa w Chobieni oraz 
Gmina Rudna.

Karatecy z Chobieni 
z 26 medalami

Zawodnicy z Goju Ryu 
Chobienia zdobyli 

trzecie miejsce 
w medalowej 

klasyfikacji XII 
Mikołajkowego 

Turnieju Karate Dzieci 
i Młodzieży. 

W klasyfikacji 
drużynowej, jako część 

Karate Goju Ryu 
Shuseikan Poland, 

zajęli pierwsze miejsce.



16 grudzień 2022 KRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
W LISTOPADZIE (HUMOR 

Z ZESZYTÓW SZKOLNYCH): MATKĄ 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO BYŁA 

SALMONELLA SŁOWACKA
Nagrodę, gminne gadżety, otrzymuje 

pan Krzysztof Szmorąg z Chobieni.
W celu odbioru nagrody, prosimy 

o wcześniejszy kontakt telefoniczny 
z sekretariatem UG nr tel. 76 749 21 01 

Rozwiązanie krzyżówki z grudnia prosimy 
wysłać elektronicznie na adres 

nowiny@rudna.pl lub pocztą na adres 
Urząd Gminy, Plac Zwycięstwa 15, 

59-305 Rudna.


